
t e l l e  G o l d g a r t

ĆWICZENIA A PRACE KONTROLNE

Od roku 1952 prowadzę ć w ic z e n ia  z h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  

r o s y j s k i e j  na І  і  I I  roku s e k c j i  f i l o l o g i i  r o s y j s k i e j  Wy­

d z i a ł u  Zaocznego WSP w K rakow ie .  Jednym z celów t y c h  ćwiczeń 

j e s t  n i e w ą t p l i w ie  o k a za n ie  pomocy słuchaczom w opracowywaniu 

zadań k o n t r o l n y c h .  Pomoc t a  r ó ż n i  s i ę  w z a l e ż n o ś c i  od r o c z ­
n ik a ,  można jednak wyodrębnić dwie podstawowe j e j  formy*

1) w y r a b ia n ie  w c z a s i e  wypowiedzi u stn y ch  podstawowych 
nawyków p racy  umysłowejj

2 )  ć w ic z e n ia  w u k ład an iu  wypracowali.
0 i l e  na z a j ę c i a ,  wymienione w p u n kc ie  2 ,  przeznaczamy 

s p e c j a l n e  godzin y  ć w ic ze ń ,  o t y l e  nawyki,  o k tó r y c h  mowa 
w p u n kc ie  1 ,  musimy konsekwentnie  wpajać w c i ą g u  c a łe g o  

cza su  tr w a n ia  s tu d ió w .  N ie  c h o d z i  tu  o jednorazowe podanie  
w ytycznych,  j a k  to  ma m i e j s c e  na w y k ła d z ie ,  l e c z  o s t o p ­

niowe i  sy s te m a ty c zn e  w drażanie  s ł u c h a c z y  do s p e c y f i k i  p r a ­

cy s a m o d z i e l n e j .  Pod kątem w id ze n ia  prac  k o n tr o ln y c h  może­
my więc rozpatryw ać każdą je d n o s tk ę  ć w ic ze ń .

Na I  roku musimy d o ło ż y ć  s z c z e g ó ln y c h  s t a r a ń ,  by zw alczyć  
s z e r e g  b łędnych mniemań i  t e n d e n c j i ,  rozpowszechnionych

I

wśród " ś w ie ż o  u p ieczon y ch "  s tu d e n tó w .  Do n a j c z ę ś c i e j  s p o t y ­

kanych n a le ż y  " w s z y s tk o iz m " ,  t z n .  d ą żen ie  do popisyw ania  

s i ę  w s z e lk im i  posiadanymi wiadomościami, n i e z a l e ż n i e  od 

g r a n ic  wytyczonych p r z e z  te m a t .  J a k ż e  c z ę s t o  na p ierw szych  

już  ć w ic z e n ia c h  na k onkretne  p y t a n i a  związane z a n a l i z ą  

t e k s t u  s łu c h a c z  r e a g u j e  próbą o l ś n i e n i a  audytorium c a ł ą  swą 

wiedzą o danym p i s a r z u  czy e p o c e .  C z ę s to  musimy wykazać s p o ­

ro c i e r p l i w o ś c i ,  k i l k a k r o t n i e  formułować p y t a n i e ,  u p r a s z c z a ­

j ą c  j e  lub p r e c y z u j ą c ,  aż doczekamy s i ę  odpowiedzi ś c i ś l e  
"na t e m a t " .  0 i l e  jednak od p ie r w s z e j  c h w i l i  n ie  postawimy 

o s t r o  t e j  k w e s t i i ,  n i e  zdołamy p ó ź n i e j  uniknąć powszechnej 

k l ę s k i ,  ja k ą  stanowią masowe o d c h y le n ia  od tematu w pracech  
k o n tr o ln y c h .
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Drugim "grzechem pitrv.cfcdnym" naszych p o c z ą tk u ją c y c h  

s ł u c h a c z y  j e s t  w crbal izm . li myśl p o k u tu ją c eg o  wśród więk­
s z o ś c i  z n ich  p r z e k o n a n ia ,  wypowiedź u s tn a  czy pisemna w 

d z i e d z i n i e  nauk humanistycznych p o le g a  na nagromadzeniu kwie-  
c i e s t y c h  i  h u c zn ie  brzmiących fra ze só w ,  c z y l i  tzw .  "wody", 

a główne z a l e t y  r e f e r a t u  czy przemówienia to pokaźny r o z ­
miar i  " g ó r n o l o t n y "  s t y l .  T o te ż  przy a n a l i z i e  tekstów  p o ­

czątkowo wciąż napotykamy na próby operowania gołosłownymi 

i  n ie  n i e  mówiącymi o g ó ln ik a m i ,  szafowaniem wobec w szy st ­

k ich p i s a r z y  ty tu łem  "n a jw ię k szeg o  ge n iu s z a  w l i t e r a t u r z e " ,  

'hŁomiennego r e w o l u c j o n i s t y "  i  " w i e l k i e g o  bojownika" o . . .  

b l i ż e j  n ie  o k r e ś lo n e  sprawy. Tr -rkłonncćci ausimy z d u s i ć  « 

zarodku,  n i e  d a ją c  s i ę  zasugerowaó "krasomówczym ta len tem "  

n ie k tó r y c h  s ł u c h a c z y ,  li tym c e l u  a n a l i z ę  t e k s t u  rozpoczynamy 
od pytań j a k  n a j b a r d z i e j  k on kretn ych ,  ś c i s ł y c h  i  s z c z e g ó ł o ­

wych, wymagając udowodnienia każdego tw ie r d z e n ia ,  p o s łu g iw a ­
n i a  s i ę  c y t a t a m i ,  c i ą g ł e j  k o n f r o n t a c j i  z f a k ta m i ,  Przyzwy­

czajamy s łu c h a czy  do t e g o ,  że każde słowo t e k s t u  j e s t  ważne 

i  odgrywa o k re ś lo n ą  r o l ę  (początkowo z e s p ó ł  r e a g u je  zdumie­

niem: i l e  t r e ś c i  bywa zamknięte w k i l k u  l i n i j k a c h ) .  Do py­

tań s y n t e t y z u j ą c y c h  można p r z e j ś ć  p rzy  powtórce pewnych 
p a r t i i  m a t e r i a ł u .  Na I I  roku,  omawiając większe utwory uprzed­

nio  p r z e c z y ta n e  przez s ł u c h a c z y ,  znowu idziemy od s z c z e g ó ­
łów do s z e r s z y c h  u o g ó ln ie ń .

A le  u m ie ję tn o ś ć  wnikliwego z g ł ę b i e n i a  t e k s t u  to  dopiero  
p ie rw szy  etap prac  k o n tr o ln y c h .  Duże t r u d n o ś c i  sprawia s ł u ­

chaczom s e l e k c j a  i  uporządkowanie m a t e r i a ł u ,  z e s t a w i e n i e  f a k ­

tów i  w yeiąganie  z n ic h  wniosków. P o c z ą t k u j ą c y  a u to rzy  wy­
pracować p r z y t a c z a j ą  t y l k o  gołosłow ne w n io s k i ,  lub naodwrót, 

gu b ią  s i ę  w masie faktów , a lbo też  w r e s z c ie  te z y  i  i l u s t r u ­

j ą c e  j e  p rzy k ła d y  występują  w pracy bez żadnego pow iązania .  

Walcząc z tym z ja w is k iem ,  żądamy na ćw iczen iach  wyszukania 

cytatów czy faktów , p o tw ie r d z a ją c y c h  dany wniocek (dobre wy­

n i k i  d a je  t a k i e  " z i l u s t r o w a n i e "  a r ty k u łu  k ry ty c z n e g o )  i  na­

odwrót wnioskowania na p o dstaw ie  n ie w i e l k i c h  początkowo t e k s ­
tów czy ich  fragmentów. Tą o s t a t n i ą  formą pracy musi s i ę  

początkowo kierować t z n .  prowadzący ć w ic ze n ia  musi podać ,  j a ­

k i e  za g a d n ie n ia  n a leży  wydobyć z t e k s t u  i  z i n t e r p r e t o w a ć .

76



E o p iero  po pewnym c z a s i e  s ł u c h a c z e  sami z n a j d u j ą  tk w ią ce  w 

utworze problem y. O c z y w iś c ie  wskazane j e s t  omówienie d z i e ł  

j a k  n a j b a r d z i e j  różnorodnych pod względem t r e ś c i  i  formy.

S ł u c h a c z e  I  roku n i e  um ieją  p o sług iw aó  s i ę  l i t e r a t u r ą  

k ry tyczn ą^  a p o d r ę c z n ik  t r a k t u j ą  ja k o  z b i ó r  formułek "do 

w y k u c ia " .  Ja k o  śro d ek  w a lk i  z t ą  b o l ą c z k ą  możemy stosowaó: 

na I  roku -  ś w ie ż e n ia  w konspektowaniu j e d n e g o ,  a p ó ź n i e j  
k i l k u  podręczników oraz a n a l i z ę  toku rozumowania a u to ra  o 

p r z y s t ę p n e j  rozprawki naukowej; na I I  roku omawianie k i l k u  
artykułów. k ry ty c z n y c h  na te n  sam temat z porównaniem ic h  i  

oceną .  S łu c h a c z y  wyższych l a t  możemy zaznajomió z a k t u a l -  
nymi polemikami i  dysku sjam i w d z i e d z i n i e  l i t e r a t u r y .

Ć w ic z en ia  l i t e r a c k i e  winny byś s z k o ł ą  d ia le k ty c z n e g o  
p o d e j ś c i a  do l i t e r a t u r y .  S łu c h a c zy  c e c h u j e  te n d e n c ja  do 

u p r a s z c z a n i a .  P r z e j a w i a  s i ę  to  w oprowadzaniu z ło żo n y c h  z j a ­
wisk i  procesów l i t e r a c k i c h  do jednoznacznych " s z u f l a d e k "  

i  " e t y k i e t e k " ,  w zatrzymywaniu s i ę  na w tórnych,  formalnych 

cechach kierunków i  prądów l i  '„orackich bez s i ę g a n i a  do ich  
ź r ó d e ł  f i l o z o f i c z n o - s p o ł e c z n \ C h , w przypisyw an iu  dawno zmar­

łym twórcom p o j ę ó  d z i s i e j s z y c h ,  w naiwnym n ie r a z  rozumieniu 
p o s tę p o w o ś c i  czy re a l iz m u  d z i e ł a  ( n p .  w zu p e łn e j  n e g a c j i  

r e a l i s t y c z n y c h  f u n k c j i  f a n t a s t y k i  przem aw iającej  a l e g o r i ą  
czy symbolem, w bezradnym załamywaniu r ą k ,  gdy i d e o l o g i a  

utworu n i e  j e s t  wyrażona e x p r e s s ! s v e r b i s ) . Musimy więc na­

szych  uczniów stopniowo przy zw y cza ja ó  dc in te r p r e to w a n ia  
faktów l i t e r a c k i c h  w pow iązaniu  z h i s t o r i ą  s p o ł e c z n ą ,  do ana­

l i z o w a n ia  środków a r t y s t y c z n y c h  na t l e  i c h  r o l i  w k o n te k ś ­

c i e  z wykryciem związków zachodzących  między po ety k ą  i  

św iatopoglądem , do wczuwania s i ę  w sposób m y ś le n ia  k a t e g o ­

r ia m i różnych e p ok .  TT w alce  z wulgarnym s o c jo lo g iz c w a n ie m  

nie  cba.vir.jmy s i ę  p o d k r e ś l e n i a  indywidualnych r ó ż n ic  między 

p i s a r z a m i ,  s p r z e c z n o ś c i  w ic h  i d e o l o g i i ,  momentów d y s k u s y j ­

nych p rzy  o c e n ie  wymowy d z i e ł a .  Ukazanie z a l e ż n o ś c i  między 

życiem p i s a r z a  a j egG t w ó r c z o ś c i ą  ( o c z y w i ś c i e  bez p rze sa d y  
w kierunku s e n s a c j i )  z b l i ż a  c z ę s t o  z b y t  'oemmikową" s y l ­

wetkę p i s a r z a  do c z y t e l n i k a ,  a d z i e ł o , k L ó r e  dało  p o d n ie tę  

d© rozważali i  sporów, wzbudziło  własne m y ś l i  i  u c z u c i a ,  s t a ­
j e  s i ę  naprawdę d r o g i e .
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Przy  a n a l i z i e  utworu jednym1 z n a j c e n n i e j s z y c h  momentów 

j e s t  zaangażowanie s i ę  c a ł e j  grupy w d y s k u s j ę .  TTie od razu
i

s i ę  to  u d a je .  TCielu s łu c h a czy  I  roku tr a '  t u j e  początkowo
I

d w iczenia  jako u zu p e łn ie n ie  wykładów, mające na c e lu  poda­
n ie  szeregu  dogmatycznych t e z .  S łu c h a c z e  ta c y  bez przerwy 

n o tu ją  każde słowo,  a j a k i e k o l w i e k  odwołanie s i ę  do ic h  
o s o b i s t y c h  sądów i  wrażeń budzi w n ic h  paniczny s t r a c h .  TTie 

wolno nam jednak rezygnować z aktywizowania c a ł e g o  z e s p o ł u ,  

a końcowe podsumowanie każdorazowej d y s k u s j i  z uwypukleniem 
n a jw a ż n ie js z y c h  momentów p ołoży  k r e s  bezmyślnemu, mechanicz­

nemu notowaniu.

Także i  t e c h n ik a  prowadzenia ćwiczeń ma swoje znaczenie  

d l a  prac k o n t r o l n y c h .  P r z e j r z y s t a  budowa każd e j  j e d n o s t k i  

(z  nawiązaniem do zdobytych na w ykładzie  wiadomości o g ó l ­

nych na w s tę p ie  i  krótkim podsumowaniem p rzy  końcu, z wyraź­
nym wyodrębnieniem p o sz c ze g ó ln y c h  zagadnień i  planowym ich  

-czwijaniem) móżc być wzorem p rzy  komponowaniu prac  k o n t r o l ­

nych. Podawanie tych  samych t r e ś c i  w różny sposób wpływa na 

urozmaicenie  i  wzbogacenie ję z y k a  s ł u c h a c z y ,  a wymaganie p r e ­

cy zy jn ego  formułowania swych wypowiedzi uczy ic h  ś c i s ł o ś c i  

m y ś l e n ia .

Przechodzimy teraz do specjalnych ćwiczeń w pisaniu prac.
Na p ie r w s z e j  s e s j i  naocznej I  roku ,  na k t ó r e j  zaczyna s i ę  

wykład z l i t e r a t u r y ,  n a leży  p o ś w ię c ić  k i l k a  g o d z in  na ćwi­

c z e n ia  w planowaniu i  układaniu wypracowań l i t e r a c k i c h .  Przy 

te g o  r o d za ju  ćw ic ze n ia c h  możemy w ykorzystać  tematy n i e  a k tu ­

a lne  w danym roku ,  choć z b l iż o n e  do n ic h  w t y p i e .  Pożądane 

j e s t  -  p rzynajm nie j  p rzy  u k ł a d _ r i u  planów -  uw zględnienie  

ja k  n a jw ię k s z e j  ró żn o ro d n o śc i  typów zadań k o n tr o ln y c h  (cha­

r a k t e r y s t y k i  indywidualne ,  zbiorowe i porównawcze, o d b ic ie  

eco k i  w utw orze ,  c h a r a k te r y s t y k a  a u to r a  na podstaw ie  je go  

d z i e ł a ,  w ykry cie  v. utworze elementów danej i d e o l o g i i  czy 

prądu l i t e r a c k i e g o ,  w szechstronna a n a l i z a  jednego utworu 
czy c a ł o k s z t a ł t u  d r o g i  tw órcze j  p i s a r z a ,  a n a l i z a  szeregu 

utworów od s t ro n y  jednego problemu i t p . ) .  Również m a t e r i a ł ,  
na którym ćwiczymy plany i  p r a c e ,  winien być różnorodny.  Mu­
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simy n a t u r a l n i e  stopniować t r u d n o ' c i :  od a n a l i z y  do s z e r o k ic h  

sy n te z  czy rozpraw polem icznych  na wyższych l a t a c h .

U kła d an ie  wypracowania rozpoczynamy od ś c i s ł e g o  wyznacza­

n ia  zakresu  m a te r ia łu  o b ję te g o  tematem. 77 p r a k ty c e  p o le g a  to  
przede wszystkim na e l i m i n a c j i  ty c h  spośród wysuwanych p r ze z  

s łuchaczy  za ga d n ień ,  k t ó r e  w danej pracy stanow iłyby  zbędny 

b a l a s t  (sz cz eg ó ło w a  c h a r a k te r y s t y k a  e p o k i ,  b i o g r a f i a  p i s a ­

r z a ,  s t r e s z c z e n i e  u tw oru ) .
Następnym etapem j e s t  formułowanie punktów p la n u ,  odpowia­

da jących  wchodzącym w zakres  tematu problemom. Napotykamy t u  

na różne wypadki n ie zro zu m ie n ia  i s t o t y  p la n u .  P r z y t o c z ę  k i l k a  
z n ic h :

1) Schematyzm, p o l e g a j ą c y  na formułowaniu punktów w p o s t a ­

c i  n i c  n ie  mówiących o t r e ś c i  pracy  ogólników n p . :  a) w stęp ,  

b) pow tórzen ie  tematu p r a c y ,  ć )  z a k o ń c z a ł i e .

2) N ie u m ie ję tn o ś ć  precyzowania  punktów w związku z tema­

tem (n p .  przy c h a r a k t e r y s t y c e  p i s a r z a :  " r o l a  przyrody w 
utworze” za m iast  " s t o s u n e k  p i s a r z a  do p r z y r o d y " ) .

3) N ie u m ie ję tn o ś ć  grupowania zagadnień pokrewnych.

4 ) Szeregowanie m a te r ia ł u  według k i l k u  zasad n a ra z ,  np.  

na temat:  " P a tr io ty z m  p i s a r z y  A ,  B, C.

a) p a tr io ty z m  p i s a r z a  Л,

b) umiłowanie przyrody o j c z y s t e j  u p i s a r z y  A, B, C -  za­

m ia s t  r o z ł o ż e n i a  m a te r ia łu  t y l k o  według p i s a r z y ,  lub 

t y l k o  według problemów.

5)  P o w ta rz a n ie  ty c h  samych m y ś l i ,  n p . :
a)  p a t r i o t y z m ,

b) m i ł o ś ć  o j c z y z n y .

6)  N i e r o z r ó ż n i a n i e  p o ję ć  nadrzędnych i  podrzędnych, n p . :

a) s to s u n e k  a u to ra  do k w e s t i i  c h ł o p s k i e j , .

b) s p o ł e c z n o - p o l i t y c z n e  p ogląd y  a u t o r a .

7) S łu c h a c z e  przeważnie  p l a n u j ą  r o z w in ię c i e  m a te r ia łu  

drogą n a jm n ie js z e g o  oporu: np.  a n a l i z ę  tw ó r c z o ś c i  p i s a r z a  

r o z b i j a j ą  na a n a l i z y  p o s z c z e g ó ln y c h  d z i e ł ,  c h a r a k te r y s t y k ę  

grupową -  na p o jed y n cze  c h a r a k t e r y s t y k i  w s z y s tk ic h  członków 

grupy.  Na ć w ic ze n ia c h  musimy więc nauczyć i c h  u k ład an ia  p l a ­

nów według problemów, w y stęp u jącyc h  rów n olegle  w szeregu  d z i e ł ,
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czy według cech c h a r a k te r y z u ją c y c h  c a ł ą  grupę p o s t a c i  czy 

zjawisk.
U ło ż e n ie  k i l k u  wariantów plan u  tego  samego zadania  i  omó­

w ie n ie  k i l k u  sposobów k o n s t r u k c j i  pracy j e s t  dobrym ów l e ż e ­

niem w rozumowaniu lo g iczn y m .

Po wyodrębnieniu głównych punktów p lan u  przystępujem y 
do d z i e l e n i a  i c h  na podpunkty .  Podporządkowanie podpunktów 

odnośnym punktom stanowi również r o d z a j  p o ż y te c z n e j  gimnas­

t y k i  umysłowej.
Po u ło że n iu  konkretnego i szczegółowego planu zaczynamy 

ro zw ijaó  p o s z c z e g ó ln e  pu n kty ,  grupując wokół n ic h  t e z y .  Te 

o s t a t n i e  i l u s t r u je m y  z k o l e i  przykładami w p o s t a c i  odpowied­

n ic h  fa k tó w .  U te n  sposób otrzymujemy jakby  s z k i e l e t  p r a c y .

Następną fazą  j e s t  n a p is a n i e  próbnej  pracy k o n t r o l n e j  -  

w domu lub na ć w ic z e n ia c h .  Może to  byó a n a l i z a  z u p e łn ie  no­

wego t e k s t u ,  lub te ż  t e k s t u  ju ż  p rze ra b ia n eg o  -  z nowego 

punktu w id ze n ia ,  a lbo praca  o c h a r a k te r z e  s y n te ty z u ją c y m .

Го k o r e k c ie  dukłddnie  omówimy t e  p ra c e  od s tro n y  t r e ś c i ,  

s t y l u ,  kompozycji  i t p „  Do n a j c z ę ś c i e j  spotykanych t u  błędów 

n a le ż ą :  o d c h y le n ia  od tematu,  brak wyraźnych g r a n ic  między 

poszczególnym i punktami,  n a g łe  p r z e j ś c i e  od jednego tematu 

do drugiego bez ogniw ł ą c z ą c y c h  w rozumowaniu, d y s p ro p o rc ja  
między poszczególnym i c z ę ś c ia m i  p r a c y ,  r o z b ie ż n o ś ć  między 

pracą i  planem, p o w ta rza n ie  ty c h  samych m y ś l i ,  chaotycznośó 
i t d .

P r z y  omawianiu prac zwracamy uwagę na właściwą budowę 

wstępów i  zakoiiczeii ,  te c h n ik ę  cytow ania  i  podawania b i b l i o g r  

f i i ,  używanie a l i n e a *

Na I I  roku i l o ś ć  ówiczeil poświęconych na planowanie wy­

pracowali możemy o g r a n ic z y ć  do 2 - 3  g o d z .  S łu c z a c z e  I I  roku mo 

gą przygotować na ć w ic z e n ia  k r ó t k i e  r e f e r a t y  na tematy indy­

widualizowane lub wspólne d l a  2 - 3  osób czy  c a łe g o  z e s p o ł u .  

Można prowadzić  d y s k u s j e ,  w k tó r y c h  każdy b ron i  o k r e ś l o n e j  

p o z y c j i ,  Próbne p ra ce  k o n tr o ln e  można tu  z a s t ą p i ć  p rze z  omó­

w ienie  prac pisemnych z u b ie g łe g o  roku c z y  p ó ł r o c z a ,  z od­

czytaniem b .  d o b r e j ,  p r z e c i ę t n e j  i  s ł a b e j  p r a c y ,  przy czym 

co do oceny wypowiadają s i ę  sami s ł u c h a c z e .

Najw iększą  naszą b o l ą c z k ą  j e s t  n ie sa m o d zie ln o ść  p r a c .
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Aby to  z ł o  p rze zw y c ię ży ć  n a le ż y  dawać t a k i e  tem aty ,  k t ć r e -  

by u n ie m o ż l iw ia ły  odpisywanie oraz żądać ponownego opraco­
wywania zadaii napisanych n ie  na temat«, K w e s t ia  p e ł n e j  r e a l i ­

z a c j i  p o s t u l a t u  c z y t a n i a  l e k t u r y  i samodzielnego j e j  p r z e ­

m y śla n ia ,  zam iast  mniej lub w ię c e j  udanej k o m p i l a c j i  po­

mocy naukowych, z a l e ż y  jednak w d u że j  m ierze od ć w ic z ę * .  

J e d l i  s łu c h a c z e  n ie  wyniosą od nas g ł ę b o k ie g o  p rze k o n a n ia ,  

że samodzielna p raca  tw ćrcza  j e s t  n i e  t y l k o  obowiązkiem, 

a l e  i  źródłem je d n e j  z n a j p o t ę ż n i e j s z y c h  r a d o ś c i  w ż y c i u  -  
w s z y s tk ie  nasze z a j ę c i a  m i j a j ą  s i ę  z ce lem .
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